Kraków 11 Grudnia — Wtorek. 


Dziennik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po B; 


zdaj siem 
DoDATEK 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS“ 


w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą) 
eżulo . SABIGĘ „T0SWNEGIE ła. 20 rocznie . . . „,„.. zła. 24 
BĘZNIGI4 Gl. oiana sb 10 pórofenie Dosada talia » 12 
Kwsrtalnie-. s + subie fos „5 wartalnie. „ ... . . 6 
miesięcznie . soe « « « « : » 3 | miesięcznie , .... . » Żcen. 25 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS* z DODATKIEM. 
w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą) 
robama > 2 0372000, 00008 zła. 80 | rocznie . .-. « +... . zła. 34 
łrocznie . «12 6 4» A n ółrocznie Bi || 
wartalnie . . . « « ss » » n wartalnie -. « « cua 51058 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


TASIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Rok 1560. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 


czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 8%, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

LisrY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane ni? ulegają frankowaniu. 

LisrY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


Gw Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


-— 


Kraków 10 grudnia. 


W sprawozdaniu tygodniowem z pořoże- 
nia chwilowego ogólnéj polityki europej- 
skićj, zapisać wypada na czele wiadomość 
którą nam dzienniki i listy jako pewną po- 
dają, o zmianie gabinetu wiedeńskiego. Zmia- 
ra ta ma wpłynąć stanowczo na kierunek 


zamierzonego dyplomem z d. 20 paździer- | 


nika przeobrażenia Austryi. O ile ona więc 
kraju naszego dotyczy, i jakie może być 
jego stanowisko wobec nowego kierunku, 
o tóm mówić nam dopiero przystoi po u- 
rzędowem wiadomości potwierdzeniu. Lecz 
należy jéj tu miejsce między symptomatami 
ogólnego położenia politycznego w Europie 
Przeobrażenie Austryi przeważną odgrywa 
rolę nietylko w gabinetach czyli w polityce 
mocarstw, ale także w usposobieniu i ocze- 
kiwaniu opinii publicznój w Europie, z któ- 
rą się dziś owa polityka koniecznie racho- 
wać musi. Od kierunku, jakim pójdzie nadal 
Austrya zależy po większój częsci kwestya 
pokoju i wojny, bo do tego kierunku stó- 
sować będą swe postępowanie i polityka 
narodowości i dążności liberalne w Europie. 
Wiadomość więc o zmianie gabinetu w Au- 
stryi poruszy najważniejsze w téj chwili Za- 
dania, i tem samem sprawi w polityce o- 
gólnej konieczne wrażenie. 

Z Włoch, oprócz podróży króla Wiktora. 
Emanuela do Sycylii, nie przybył żaden fakt, 
wzmiankować tylko należy notę wysłaną 
z raety, którą jutro w całćj obszerności 
podamy. Jest ona jakby ultimatum które 
Franciszek II, postawił mocarstwom w ten 
sposób, że jeżeli pozostaną one nadal jak 
dotąd nieczynne względem niego, opuści 
Gaetę i zakończy wojnę. Zdaje się atoli, że 
niechce opuścić swego królestwa dopóki na 
zapytanie swoje stanowczćj nie odbierze od- 
powiedzi od gabinetów. Odpowiedź ta we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 
taką, że króla w Gaecie nie zatrzyma. Wa- 
żną atoli wiadomość przynosi ten dokument, 
to jest oświadczenie Franciszka II, że sama 
tylko Francya chciała interweniować na jego 
korzyść, ale że Anglia propozycyi francus- 
kićj się oparła. Jest tam nadto podziękowa- 
nie Francyi za oddane przez nią w ostatnich 
czasach usługi. Akt ten przeto rzuca nie- 
jakie światło na politykę ogólną, głównie 
zaś na politykę Francyi i Anglii. 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych we 
Francyi, który znajdą czytelnicy pod wła- 
ściwą rubryką, objaśnia drogę konstytucyj- 
ną, jaką Cesarz Napoleon iść postanowił 
w dekrecie z 24go listopada. Rozgłos ja- 
kiego ów dekret nabył, nadaje mu także 
wagę w polityce ogólnćj. Francya postawi. 
wszy sztandar narodowości, skłania się do 
postawienia także liberalnego Sztandaru. 
Okólnik p. Persignego odzywa Się bardzo 
silnie do stronnictwa, liberalnego we Fran- 
cyi, które się dotąd całkiem na boku trzy. 
mało, i wzywa je do czynnego W rządzie 
udziału. 

Zresztą trudno jest wspomnieć 0 jakiej- 


kolwiek sprawie i to nie tylko w Europie ale | q 


i w innych częściach Świątą żęby nie trącić 
o Francyę. Król Otto pomimo rozwiązania 
parlamentu, nie utrzymał gabinetu, powołał 
więc p. Kalergis posła swego w Paryżu, 
aby złożył nowe ministeryum, Margrabia 
Lavalette poseł francuzki w Stambule, tra- 
ktuje jak donoszą 0 wzmocnienie wypraw 
tadezzkićj w Syryi. Wojska EAA i 
gielskie wchodzą do Pekinu i tam zimować 
będą, a kraje południowe Stanów Zjędno- 
czonych które się od Związku oderwać za. 
mierzają, wysyłają deputacyę do Cesarza 


Francuzów prosząc o opiekę w razie gdyby |nie będzie się sprzeciwiał jej popędom liberalnym. 

Z nowym rokiem zacznie tu wychodzić nowy 
polityczny dziennik niemiecki pod tytułem: „Głos 
ludu“ (Volksstimme), z godłem: Vow populi, vow 
Dei. Ma ono być przychylne narodowościom i po- 


przyszło do rozerwania Związku. 
RO ESR 


Korespondencyą Czasu. 


liberalny: dla Węgier raw 1848 r. 
dla reszty pstra 8 S4650 1 
ny z wolnością druku tak w stolicy jak na pro- 
wincyach. Dzienniki dzisiejsze spodziewają się, że 
układy przyjdą do końca, choć może trochę póź- 
pa adera Opinia prawie ogólna jest za tem. 
£ apole j i szym 
B a ap on pokazuje się znowu czulszy 

że Anglia i 
sadorów w Turynie, 


Wiedeń 9 grudnia. 
ministeryalne przyszło nareszcie 
do końca. P. Schmerling otrzymał tekę ministra 
państwa (Staatsminister). Hr. Gołuchowski, który 
na tem miejscu wytrwał rok cały, wraca na swe 
dawne stanowisko do Lwowa. P. Plener zostaje 
rzeczywistym ministrem finansów, a p. Kalchberg 
podsekretarzem stanu w ministeryum państwa, 
w wydziale głównie spraw wewnętrznych. Opinia 
publiczna w stolicy jest z tych zmian zadowolnio- 
ną. P. Schmerling otrzymał od N. Pana potwier- 
dzenie swego programu, który się głownie opiera 
na statutach z r. 1850 i na wolności druku. Za- 
sady liberalne tego ministra są znane od dawna, 
równie jak jego kiedy i niezachwiany charakter. 
Pokazał się on takim w 1848 r. jako członek par- 
lamentu i minister cesarstwa w Frankfurcie i na- 
stępnie jako minister w Austryi aż do r. 1851., 
w którym ustąpił, gdy szło o zniesienie konstytu- 
cyi. Odtąd służył w magistraturze i był w tój 
chwili prezesem sądu apelacyjnego. Że p. Schmer- 
ling pozostał wiernym swym liberalnym zasadom, 
to wątpliwości niepodlega. Jeżeli przekonał N 
Pana, co również zdaje się być pewnem, że od 
wprowadzenia tych zasad w Życie zależy ratunek 
Austryi, to zdobył wielkie stanowisko. Lecz co do 
ratunku Austryi, czuje zapewne p. Schmerling, że 
ten od samych instytucyj liberalnych zależeć nie 
może. W roku 1848 ten kierunek przemagał. 
W dzisiejszym ruchu kierunek narodowości Stoi 
obok a może i wyżej. Zadaniem ludzi będących 
u władzy, jest pogodzenie tych dwóch kierunków 
ku jednemu celowi, a celem tym utrzymanie i 
wzmocnienie siły ogólnej państwa przez wolne i 
zupełne w krajach korony cesarskiej rozwinięcie 
narodowej, historyczno-politycznej indywidualności. 
Wejście p. Kalchberga do ministerynm zdaje się 
zapowiadać, że ku temu celowi rząd teraz zmierzać 
będzie. Pytają, czy potrafi zwalczyć wszystkie prze 
szkody i czy mu nie zabraknie czasu do skończe- 


CO Przesilenie 


stępowi. 


We Włoszech panuje tylko jeden duch, duch 


organizacyi i wojny. 


Wrocław 6 grudnia. 
t Przed kilku tygodniami była o tem mowa, 
gabinet angielski podjął się pośrednictwa po- 
między Danią a Niemcami w sprawie holsztyń- 
skiej i szleswiekiej. Wiadomość ta jest prawdzi- 
wą. Gabinet angielski, uproszony przez Danią, 
doręczył gabinetowi pruskiemu memoryał, wska- 


zujący sposoby i Środki, jakiemi Dania pragnie 


rzeczony spór załatwić, i objawił przy tej sposo 
bności nadzieję, że Prusy przychylą się do pro- 
jektu zgody duńskiego, i w tymże duchu przema- 
wiać będą w Bundestagu. Tymczasem Prusy od- 
mownie na ten memoryał odpowiedziały, przeko- 
nawszy się z niego, że Dania zamierza, w zamian 


drobnych koncesyj dla Szleswiku, zńieść służące 


stanom holsztyńskim prawo uchwalania podatków, 


chwilowo zawieszone. Dzienniki zamieszczają do- 


tyczącą odpowiedź pruską eo do głównej jej tre- 
ści. Nie powtarzam przywiedzionych argumentów 
na obronę praw związku niemieckiego do Holszty- 
nu, który jest jego członkiem, i pośrednio prze- 
zeń do Bderwikt, o ile tenże mieści w sobie na- 


rodowość niemiecką, która ma sobie przez Danią 
przyznane pewne prawa. Argumenta te tylekroć 
powtarzane znane są czytelnikowi tak dobrze jak 
cała sprawa, którą chyba oręż ostatecznie roz- 


strzygnie, jeżeli się naród niemiecki na taką ener- 
gią zdobędzie. Nowym argumentem odpowiedzi 
pruskiej jest odwołanie się do zasad narodowych, 
które lord Russell objawił w depeszy z d. 27 paż- 
dziernika do posła angielskiego w Turynie. Gabi- 


net pruski spodziewa się z swej strony, że Anglia 
. swoich użyje 


zgodnie z duchem nowych zas 
w Kopenhadze całego wpływu swego, aby skłonić 
gabinet duński do wymierzenia sprawiedliwości 
księstwom, w których rzecz idzie głównie o ubez- 
pieczenie praw oddawna uzasadnionych i wyraż 
nemi traktatami zapewnionych. Wnosić ztąd mo- 
żna, że pośrednictwo Anglii spełznie na niczem. 
Trudno też spodziewać się, aby Dania udzielnie i 


to bez straty czasu nowy projekt zgody Bundes- 
tagowi przedłożyła. Tymczasem Bundestag gotuje 


się na nowo do uchwalenia egzekucyi przeciwko 
Danii na wniosek pełnomocnika oldenburskiego, 
wywołany owem właśnie zawieszeniem prawa u- 
chwalania podatków w Holsztynie. Rzecz tak sta- 
nęła, że Bundestag straci ostatek swego moralne- 
go znaczenia w Niemczech, jeżeli egzekucyi prze- 
ciwko Danii nie uchwali, a uchwaliwszy nie wy- 
kona. Lecz w dzisiejszej sytuacyi europejskiej, czy 
ją wykonać może? 

Spór prokuratorą królewskiego z policyą, a mi- 
nisterstwa z prokuratorem, zajmuje bez przerwy 
prasę pruską. Przedstawiłem czyn sprawy, lękam 
się nadużyć cierpliwości czytelnika przedstawia- 
niem szczegółów, które jak na stole anatomi- 
cznym rozkładają cały wewnętrzny organizm pań. 
stwa pruskiego, wytykając w nim palcem wszy- 
stkie niezdrowe części. Prezes policyi, minister 
sprawiedliwości, minister spraw wewnętrznych są 
głównie przez prasę oskarżeni, że Prusy dotych- 


nia pomyślnie tak spóźnionego dzieła. To zależeć |czas się tego złego, które dziś na jaw wyszło, nie 


głównie będzie od tego, jak 
cyj, i jak pojmie i określi wolność druku. Opinia 
publiczna pomimo więzów, które ciężyły na dzien- 
nikarstwie, stała się siłą, z którą się rachować 
rząd musi. W każdej prowincyi pokazuje się sa- 
modzielne życie, nie rewolucyjne jak w r. 1848, 
lecz narodowe i organizacyjne. Jak w Węgrzech 
życie to już się odbija w dziennikach, tak odbije 
się w innych krajach, skoro znikną tamujące zapo- 
ry. Władza stojąca u środka, pozna wówczas do- 
kładnie czego chcą i potrzebują narodowości tak 
różne od siebie, i od żywiołu niemieckiego, dotąd 
nad wszystkiemi panującego. Jeżeli potrafi zje- 
nać i zaspokoić każdą, znajdzie wszystkie goto- 
we przyjść mu w pomoc. przeciwnym razie, 
zmianą terążniejsza ministerium 
sądzą, ostatnią legalną próbą. X. 
p. »eamerlingą jest aktem wielkim, może stano- 
wczym dla losów monarchii. Powiadają , że były 


żywe Spory o inne osoby w ministeryum. Może | oddalając 


być, że nastąpią jeszcze inne zmiany. Węgr 
idą wyrażnie dalej niż instrukcye din Aa 
przez bar. Vaya. W Czechach i w Tyrolu są silne 
objawy narodowe i 
wyższe stanowisko. W hr, Gołuchowskim, które- 
mu zawdzięcza połączenie napowrót w jedną ca- 
lość i obietnicę przywrócenia języka, znajdzie sil- 
ną podporę swych narodowych dążeń. Wiedeń 


przemówi do prowin- | pozbawiły 


byłaby może, jak |dróż więc Cesarza do 
owołanie więc | bną. 


- Spodziewać się należy, że podjęta dziś 
operacya zapewni na długo zdrowie i państwu i 
krajowi. Zastanawia, że dotąd żaden dziennik kra- 
jowy me wspomniał przy tej sposobności o po- 
stępowaniu policyi w Poznańskiem. A przecież 
jedna i druga sprawa są to gałęzie wyrosłe z je 
dnego pnia. Wszyscy się na to zgadzają, że żaden 
sejm pruski nie był dotąd tak zajmującym, jak 
nim będzie przyszły. Będzie on zapewne i bardzo 
waźnym zarówno pod względem wewnętrznej jak 
zewnętrznej polityki pruskiej, 


Paryż 6 grudnia. 

Cesarzową odwiedziła sama Eon Św iktoryę 
w Windsor i przepędziła z nią dwie godziny. Po- 
Windsor jest już niepotrze- 

Cesarzowa ma wrócić do Paryża pojutrze, 
Zdrowie jej ma być lepsze. W czasie jej nieobe. 
eności, Cesarz dał jej dowód winnych względów 
c p. Foulda, którego nie lubiła, i dając 
rangę ministrą marszałkowi Vaillant, którego lubi- 
ła i poważałą. Marszałek Vaillant będzie ministrem 
domu cesarskiego. P. Baroche prezes rady stanu 


liberalne. Galicya ma jeszcze | dostał także rangę ministra bez teki czyli mówcy. 


Jest dziś 12 ministrów: 9 administratorów a 3 

mowców. Dzisiejszy Monitor zawiadamia, że mi- 

nister stanu będzie miał w swych atrybucyach a- 

kademie, towarzystwa, publikacye uczone i zasiłki 
ba 


dawane pisarzom. Cesarz miał zdecydować, że mi- 
nistrowie mają prawo pobierać wszystkie pensye 
przywiązane do urzędów, które sprawują. Gdy- 
by to była prawda, marszałek Vaillant pobierałby 
rocznie 280,000 fr. Syn pana Baroche mający nie- 
spełna 30 lat, został mianowany dyrektorem han- 
dlu, a p. Barbier dyrektorem ceł. ih 

Hr. Persigny przybył do Paryża i objął mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. Lękano się, aby nie 
pokazał się surowym dla urzędników nie dzielą- 
cych opinie imperyalistowskie, a on tymczasem 
w okólniku przesłanym do prefektów, zawiadamia, 
że chce szukać pojednania z ludźmi dawnych stron- 
nictw na drodze porządku, konstytucyi i wolności. 
Cesarz powiększa wolaość krajową, ale nie myśli 
ścierpieć, aby kraj wyszedł z obowiązującej kon- 
stytucyi to jest z Cesarstwa. Daje to do zrozumie- 
nia Constitutionnel odpowiadając na żywą polemi- 
kę wytoczoną w Dóbatach. Na nalegania, aby rząd 
zmienił prawo z r. 1852 obowiązujące prasę, Con- 
stitutionnel odpowiada: korzystajcie naprzód z wol- 
ności, które daje wam to prawo, a których nie 
Śmieliście używać. Dekret z 24 listopada zaprowa- 
dza tylko reformę w konstytucyi, nienaruszając 
w niczem jej istoty. Cesarz nie zdaje się myśleć 
o rozwiązaniu Izby, żądanej przez Debaty, Siècla 
i Courrier. Gdyby Izba została rozwiązaną, wszy- 
scy dawni ludzie parlamentarscy przedstawiliby się 
na kandydatów. y 

Cesarz bywa w teatrach i otrzymuje najżywsze 
dowody, że Paryż pochwala dekret z dnia 24 li- 
stopada. Lękają się dekretu tylko tchórze, kwie- 
tyści, zawsze liczni w Paryżu i legitymiści. Legi- 
tymiści wywijali chorągwią wolności, a jak ją im 
dano w ręce. struchleli. Widać to po szemraniach 
Union, Monde i Gazette de France. Ami de la Ré- 
ligion stara się być nieco przyzwoitszym. Legity- 
miści byli i są absolutystami. Skojarzyli się oni 
r. 1851 z cesarstwem, dla tego, że było absolutne. 
Dziś radziby się oddzielić, ale widzą swą słabość. 
Głosowanie powszechne, którym wojowała Gazette 
de France za Ludwika Filipa, podcięło im nogi. 

Izba ma być zwołaną w styczniu. Pierwszy ad- 
res, który Izba uchwali, rozpocznie że tak powiem, 
epokę parlamentarskiego cesarstwa. Paryż jest cie- 
kawy jak Izba postąpi w uchwale adresu: czy bę- 
dzie go uważała, jak się to dzieje w Anglii, za 
prostą formalność, czy przeciwnie będzie się sta- 
rała wyrazić w nim swe zdanie o polityce rządo- 
wej, jak się to działo za Ludwika Filipa. W sfe- 
rach rządowych panuje nadzwyczajna czynność i 
Cesarz daje do tego pobudkę. Cesarz chce, ab 
ministrowie byli gotowi stawić się na wszystkie 
punktach przed Izbą i aby stawili się z dobrze 
wypracowanemi projektami do praw. ć 

Czytany jest raport, który złożył radzie municy- 
palnej prefekt Sekwany przedstawiając budżet na 
rok 1861. Wtym raporcie prefekt nie tai kosztów 
utrzymania ulic makademizowanych, ale nie oświad- 
cza się za brukowaniem ulic. W tym raporcie pre- 
fekt napomyka o myśli zniesienia rogatkowego, 
ale ją niemal Muin uwagą, że gdyby życie 
w Paryżu stało się tańszem, cała Francya do nie- 
goby się zwaliła. Jest w polityce rządowej, aby 
Paryż był pięknym, wygodnym, lecz aby był dro- 
gim, aby klasy pracujące przerzuciły się za mia- 
sto lub na prowincye. 

Pan Kalergi ambasador grecki opuszcza Paryż 
i wraca do Aten, gdzie ma być ministrem. Należy 
on do partyi francuzkiej, Pan Kalergi ma unosić 
do Aten nowe zapewnienie, że Francya dąży do 
reform w Turcyi, lecz że nie chce nagłej zguby 
Tarcyi. 

Choć przychylna stopniowemu rozwijaniu i do- 
maganiu Się ludności chrześciańskich , Francya 
wstrzymuje Grecyę od kroków, które poprowadzi- 
łyby do traieznej zguby Turcyi. Francya wycho- 
dzi z przekonania, że nagła śmierć Turcyi popro- 
wadziłaby do wojny europejskiej, z której skorzy- 
stałaby więcej Rosya niż ludności chrześciańskie. 
Ztej przyczyny dzisiejszy Constitutionnel powstaje 
na artykuł Daily News, który jest za poparciem 
przez Anglią polityki Rumunii. Constitutionnel ra- 

zi Rumunom, aby zachowali się w granicach opi- 
sanych przez traktat z r. 1856. Rada jest łatwa i 
przyjemna dla Rosyj, którą dwór Tuileryjski o- 
szezędza, ale wykonanie jej jest prawie niepodo- 
bne. Gdyby artykuł Daily News był odbiciem no- 
wej polityki angielskiej, byłby ważnym. Roku 1856 
polityka Anglii była wcale inna. 

Mirós zawarował sobie trzy tygodnie czasu na 
namyślenie się czy podejmie się pożyczki tureckiej. 
Giełda jest przekonana, że się jej podejmie. Mirés 
stara się, aby wypłata procentu od obligacyj dróg 
żelaznych rzymskich, zagwarantowana przez Pa- 
pieża, została zagwarantowaną przez króla piemon- 
ekiego. „Król przychyli się zapewne do tego, bo 
potrzebuje bankierów. 

Z Włoch przyszło mało nowin. Wiktor Emanuel 
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CZAS z Wtorku 11 Grudnia 1860. , 


Wiedeń 8 grudnia. Zapowiedziana przez tutej- 
sze dzienniki nominacya p. Szhmerlinga na mini- 
stra, niepojawiła się dotąd w Gazecie Wiedeńskiej, 
lubo tego niemal z pewnością wyglądano. Zdaje 
się przeto, że prowadzone w tćj mierze znim u 
kłady nie przyszły jeszcze w dniu wczorajszym 
do końca. Wprawdzie juź przed kilkoma dniami 
naznaczano p. Schmerlinga powszechnie następcą 
hr. Gołachowskiego, wszelako nie miano jeszcze 
pod tym względem znupełaćj pewności, jak skoro 
wczorajsza O. D. Post zaprzeczyła jeszcze donie- 
sieniu o téj nominacyi, podane nu najpierwćj w N. 
Nachrichten. Dopiero wczorajszy wieczorny Wan- 
derer stanowczo niejako obwieścił, że nominacya 
już nastąpiła*), eo jednak okazało się dotąd jeszeze 
przedwczesnem, (p. wyżej list wiedeński) dzi- 
siejsze bowiem dzienniki jeden w drugi potwier- 
dzają, że wprawdzie toczą się układy 0 wejście 
p. Schmerlinga do gabinetu, że są nawet bliskie- 
mi końca, Wszelako jeszcze nie stanowczego pod 
tym względem niezapadło. Zdania niektórych dzien- 
mków w téj sprawie będą może skazówką zapa- 
trywania się na tę kryzys mioisteryalną. I tak: 

Presse mówi, że lubo o przebiegu przesilenia 
ministeryalaego nie nie ma dotąd autentycznego, 
wszelako twierdzą z pewnością, że układy z p. 
Schmerlingen dozwalają oczekiwać wejścia jego 
do ministerstwa jako następcy po hr. Gołuchow- 
skim. Równocześnie utrzymują, że p. Plener sta- 
nowczo zamianowanym będzie ministrem skarbu. 

Wanderer mimo wyraźnego wczoraj doniesienia 
o nominacyi, dziś mówi o tem tylko w tych nie- 
mal słowach ogólnych co Presse, 

Ost D. Post powiada, że wejście p. Plenera do 
ministeryum jest faktem dokonanym, lecz nomina: 
cya na ministra stanu jeszcze uie nastąpiła; hr. 
Gołuchowski nie podał się jeszcze o uwolnienie, 
la obaj ci ministrowie niemogliby stać obok siebie, 
bo system ich i zapatrywanie odmienne. 

Donau Zeitung milczy zawsze uporczywie, lęka 
się może, że dm jéj policzone; zresztą to nie jej 
sfera, ona tylko karmi się sprawami małych kra- 
jów niemieckich i małych interesów ich. 

N. Nachrichten przypominają co przed trzema 
tygodniami mówiły o zmianie gabinetu, to jest, iż 
nie jeden albo dwóch ministrów może Austryę wy: 
ratować z niebezpieczeństwa, jakie jej wewnątrz ! 
zewnątrz zagrażają, lecz potrzeba na to całego 8y- 
stemu rzedowego 1 jednolitego gabinetu. Spodzie 
wać się należy wejścia także do gabinetu barona 
Hiibnera, który nie chciał przyjąć ministerstwa bez 
teki. P. Plener stanowczo obejmuje ministeryum 
skarbu. ; 

Oestr. Ztg w edycyi swojéj wieczornój, a zatem 
później iż powyższe dzienniki, domyśla się, że 
nominacya p. Schmerlinga podpisaną została popołu 
dniu, tudzież że już onegdaj hr. Gołuchowski po: 
dał się był do dymisyi. Ukła 
binetu trwały przez ciąg tygodnia. P. Schmerling 
przedstawił swój plan i program hr. Rechbergowi, 
tudzież swoje zasady i główne myśli. Oestr. Ztg spo 
dziewa się ogłoszenia tego programu, aby uspokoić 
obawy i koniec położyć niepewności, jaka się 0- 
statniemi czasy zakradła. W tćj chwili niemasz 
stronnictw, na którychby się rząd opierał, bo niki 
niezna zasad rządowych. Skoro rząd wywiesi cho: 
rągiew swoją, zwolennicy tćj chorągwi kupić się 
pod nią będą. Wszelako zastrzega Oestr. Ztg, aby 
nowe ministeryum opierało się na dyplomie cesar 
skim z d. 20 paźdz., inaczój bowiem zmiana gabi- 
netu stałaby się szkodliwą. 

W ogóle ze zmianą gabinetu oczekują dzienni- 
ki zmiany systemu, a ma ona się zasądzać na wy- 
doskonaleniu formy konstytucyjnćj rządu, a wła 
ściwie na przywróceniu konstytucyi z d. 31go gru 
dnia 1850 z małemi może odmianami. Dyplom z d 
20 października tak bywa teraz tłumaczony, jak 
gdyby w nim spoczywała myśl przywrócenia po: 
mienionćj konstytucyi. Prawda, że Węgrzy w ten 
sposób umieli z tego dyplomu skorzystać, i przy- 
wracają swoją koustytucyę 1 Swoje prawa, uznają 
prawomocność uchwał sejmowych z r. 1848, i u 
stawy wyborczej, lecz w innych krajach koron 
nych niemasz jeszcze w tćj mierze utrwalonego 
zapatrywania się. Jeden z prawników wywodzi ob- 
szernie w O. D. Post, że statuta krajów koronnych 
zr. 1850 nie zostały zniesione pomimo zniesienia 
konstytucyi i że wrócić do nich należy. 

— Urzędowa dAgramer Zły Ogłasza 4 punkta 
prośby zaniesionej do N. Pana, przez zwołaną 
w Zagrzebiu konferencyę pod przewodnictwem Ba- 
na Chorwackiego tmp. bar. Sokczewiea: 1° ażeby 
język chorwacko-słoweński uznany już jako urzę: 
dowy patentem z dnia 7 kwietnia 1850, zaprowa- 
dzony był w służbie publicznej jako wyłącznie 
urzędowy; 20 ażeby w miejsce tymczasowo urzą 
dzonej (w ministerstwie) sekcyi chorwacko-słoweń 
skiej, ustanowioną została tymczasowa kancelarya 
nadworna, złożona z krajowców i mająca ten sam 
zakres czynności ©0 nadworna kancelarya węgier: 
ska, a to dopóki naród nie oświadczy się wzglę- 
dem przyszłych swoich związków z królestwem 
węgierskiem. Kancelary! tej powierzone być mają 
*) O tem doniesieniu Wanderera z d. 7go b. m wie- 
czór, niemogliśmy zawiadomić czytelników naszych ra- 
no 8go, albowiem dziwnem zrządzeniem, telegram z tą 
wiadomością doszedł nas dopiero 8go popołudniu. Tele- 
gram ten (Nr. 16,845) wysłany z Wiednia d. 7go grudnia 
o godzinie 7 min. 5 wieczór, nadszedł do Krakowa d. 
8go o godz. 1 min. 30 popołudniu, potrzebował zatem g0- 
dzin 18 minut 25, to jest o wiele więcej niż zwykły 
pociąg pocztowy, który przywiózł Wanderera. Ten sam 
los spotkał doniesienie o zamachu na życie O'Don- 
nella w Madrycie. Redakcya Czasu. 


rok 1861 z życiorysem kardynała Autonellego). — 
P. Bianchi-Giovini jest włoskim Edmundem About. 
Pierwsza edycya jego pisma w kilka dni wyczer- 
paną została. 

Sześćset Francuzów zajęło Terracinę; granica 
neapolitańska będzie odtąd przez nich strzeżoną. 
Statek „La Movette* wysłany przez admirała Barbier 
de Tinan na żądanie jen. Goyon, ma stacyę przed 
rzeczonem miastem i czuwa, ażeby jaki oddział 
piemonekich ochotników nie wylądował na przy- 
lądku Cyrcel. 

Pisano że Franciszek II odebrał znaczne sumy 
od Rosyi; miał on papiery rosyjskiej pożyczki i 
sprzedał one zyskownie; to dało powód do fałszy- 
wej pogłoski. 

Przyjęcie jenerała Nunziante do wojska piemon: 
ckiego nie sprawiło dobrego wrażenia w całej pro- 
wineyi włoskiej; wielu wojskowych poczytuje no- 
minacyę tego jenerała za osobiste ubliżenie. 

Stosunki Piemontu z Hiszpanią wielkiemu natę- 
żenia uległy. Statki hiszpańskie dostarczają Ży- 
wności do Gaety. Piemont niechętnem spogląda na 
to okiem. 

Nowy całkiem język kilku dzienników austrya- 
ckich, a mianowicie Giornale di Verona i nastawa- 
nie ich na to, ażeby Papież zrzekł się Świeckiej 
władzy, obudziły tu wielkie zdziwienie i wywołały 
głośne reklamacye ze strony Giornale di Roma 
mało przywykającego do takich wystąpień tame- 
cznych dzienników. 

Zmiany ministeryalne we Francyi nie wielkie tu | 
uczyniły wrażenie. Watykan cieszy się z powrotu 
p. Walewskiego i z powołania p. Forcade do mini- 
steryum, ale ufność jest tak głęboko w Rzymie za- 
chwianą, niedowierzanie francuskiemu rządowi, tak 
zupełnem, iż nikt nawet nie pomyślał, ażeby zmia- 
na ministeryum miała sprowadzić zmiany w poli 
tyce francuskiej względem Papieża. Owszem, o- 
czekują tataj surowych i stanowczych kroków prze- 
ciwko niemu. 


jest przyjmowany bardzo dobrze w Sycylii i lepiej 
niź w Neapolu. Kiedy płynął do Sycylii, salutowa- 
ła go flota angielska. Flota francuzka milczała. 
Francya postępuje ciągle połowieznie z Wiktorem 
Emanuelem, ale więcej w formie niż w rzeczy. 
Mimo nmieuznania anneksyi prowincyj rzymskich 
i Neapolu, Francya daje Piemostowi broń, działa 
i rynsztunki. Nie sądzę, aby w ostrożnem postę- 
powaniu Cesarza była obawa możebnego użycia 
Piemontu przez mocarstwa europejskie przeciw 
Francyi, o czem napomyka Morning Herald. Paryż 
lęka się tego, ale nie sfery rządowe. Morning He 
rald ma objawiać politykę dawnych czasów, poli- 
tykę torysowską. 

Dziennik rzymski zaprzeczył, aby stolica apo 
stolska wchodziła w ugodę z Piemontem. 

Anglia nie zatrzymuje się w zbrojeniu. Gibral- 
tar, Malta i Korfu dostają nowe działa, liczne gar 
nizony i ogromne zapasy wojenne, Wojna na W19 
snę jest zawsze kwestyą. Zaden nowy Czym "it 
objaśnił tej wielkiej zagadki. wia 

Wczoraj konie przy pojeżdzie jenerała Bourjolly 
rozbiegły się na polach elizejskich i mało nie wpa 
dły na pojazd dworski, w którym znajdował się 
Cesarzawicz. ; 

Czas mamy okropny. Na makadamie bulwaro 
wym błota jest po kostki, mimo licznych zamia- 
taczy. s ; 

Pan Poinsot, prezes jednej z Izb sądu apelacyj- 
nego, został zabity i okradziony w wagonie drogi 
żelaznej. Zrobiło to wielkie wrażenie na sądach. 
Sia Rzym 30 listopada. 

Przed kilką dniami w miasteczku Aquapendente 
ua granicy toskańskiej pojawili się ochotnicy pie 
monccy Z pułkownikiem Masi ma czele. Miastecz- 
ko to nie było zajęte przez Francnzów rozciąga 
jących się tylko do Viterbo. Załoga złożona jedy- 
nie z 35 żandarmów pupieskich z łatwością roz 
brojoną i uwięzioną została. Zgiełk spowodowany 
nagłem wpadnięciem ochotników do miasta i rzu: 
ceniem się ich na żandarmów poruszył ludność; 
pomimo rannej bardzo godziny, wszystkie okna 
napełniły się ciekawemi i niespokojnemi osobami. 
Ochotnik jeden strzelił w ulicy, kula trafiła mie 
szkańca w samo oko i trupem położyła; była to je 
dyna śmierć w tej okoliczności. Ochotnicy chcąc 
się zabespieczyć przeciwko Francuzom niedaleko 
ztamtąd w Viterbo stojącym, zamknęli się w mie 
ście dość z natury swej warownem. Dano znać dù 
Rzymu, zkąd Mgr Mórode wyprawił zreorganizo- 
wang przez pp. Becdelièvre i Blumensthil kompanią 
franko-belgijskich strzelców. Wyciągnęli oni w po: 
le onegdaj rano. Wszyscy mieli na piersiach świe 
żo odebrane medale z wywieszonym krzyżem Św. 
Piotra otoczonym wężem godłem wieczności i z na 

isem: Pro Petri Sede. Miejscem ich przeznaczenia 
jest miasteczko Valentano; atoli myślą iż ztamtąd 
będą niezwłocznie do Acquapendente postani. Być 
może, ,że zajęcie tego miasta nie obejdzie się bez 
krwi rozlewu; nie tak zaś tutaj chodzi o odzyskanie 
miasta, jak raczej o odebranie w niewolą wzię- 
tych żandarmów. Francuzi pomimo powszechnegu 
głosowania odbytego w Viterbo, nie wyszli ztamtąd 
jak się Włosi spodziewali; i przeto największe nie 
zadowolenie panuje z tego względu w stronnietwic 
piemonekiem. Ale pocieszają się nadzieją ostate- 
cznego rezultatu, to jest całkowitego ustąpienia 
Francazów z państwa Kościelnego ; a prasa włoska 
utrzymuje tę nadzieję, przedstawiając nadzwyczaj: 
ne naprężenie stosunków Francyi w Rzymie. 

Jest zupełną nieprawdą, aby miały się toczyć 
jakiekolwiek układy i rokowania między Ojcem ś. 
z jednej, a Piemontem i Francyą z drugiej strony, 
względem wyrzeczenia się doczesnej władzy przez 
Papieża, jak doniosła Perseveranza. Rokowania 
tam tylko nastąpić mogą, gdzie tranzakcya jest 
możliwą; owóż takiej ani spodziewać się nawet 
nie należy po Piusie 1X. Być może tylko, iż ulti 
matum w tym duchu zostanie podane Papieżowi, 
za jego za$ kategoryczną odmową wojsko francu 
skie Rzym Opuści, a Piemontczycy wnijdą jako o 
piekuni i obrońcy duchownego zwierzchnictwa Gło- 
wy Kościoła. Takie przynajmniej panuje tu mnie- 
manie. 

Protestacya kardynała sekretarza stanu przeciw 
ko anneksyi Umbryi i Marchii podana przez Times 
iprzez inne zagraniczne, dzienniki, jest autenty 
czną; ale dziwna i niepojęta, iż urzędowy dziennik 
tatejszy nie wspomniał navai o niej, 

Raport jenerała Lamorilxra zadowolnił wszy- 
stkie we Włoszech stronnictwa, dzienniki włoskie 
nazwały go tylko „najcięższą dachówką spadłą na 
glowę papieskiego rządu“, ale w ogólności z wię. 
kszem go przyjęły umiarkowanici ezstronnością 
od francuskich rządowych dzienników. Jestto dość 
ciekawy rys. Słychać, s jenerał wyda nadto bro- 
szurę o państwie papieskiem. | , 

Unione pana Bianchi - Giovini pisze w Nr 326 
z 24 listop., iż idea jedności narodowej niemieckiej 
uczyniła ogromny postęp od Renu do | ar a 
rząd pruski zrywając odważnie z rządami absolu- 
tnemi i wchodząc na drogę na jaką Włochy wstą. 
piły, miałby za sobą wszystkie serca Od jednej do 
drugiej rzeki. Któreż dzienniki podejmą trud nau- 
czepia pana Bianchi Giovini jeografii, nauki naj 
bardziej zaniedbanej w ojczyznie Krzysztofa 10- 
lumba i Marka Polo. 

Ten sam p. Bianehi.Giovini, głośny bardzo We 
Włoszech pisarz, ogłosił w tej chwili dzieło p. D. 
Il Diario di Burcardo, quadro dei Costumei della 
Corte di Romanei secoli IV e XV, strenne per I'An- 
no 1861, agginntavi una Biografia del Cardinal: 
Antonelli. (Djarjusz Burcharda, obraz obyczajów 
dworu rzymskiego w XIV i XV wieku, kolenda na 


Rzym 1 grudnia. 

W chwili kiedy wyprawiano z Rzymu strzelców 
francusko - belgijskich, jenerał Goyon uprzedzając 
ich rozkazał telegrafem kolumnie w Viterbo kwate- 
rującćj pospieszyć natychmiast ku Acquapendente, 
i wydalić ztamtąd pułkownika Masi 4 jego ocho- 
tnikami. Jakoż wojsko francuskie zaraz wyruszyło 
z oddziałem żandarmów papieskich. Ale Masi nie 
czekał ich przybycia i opuścił miasto. Mieszkańcy 
zostawieni bez rządu, dyktatora tymczasem ogło: 
sili byli. Powiadają, że ponieważ Francuzi krótki 
tylko czas bawili w Acquapendente i wrócili do 
Viterbo, mieszkańcy napowrót po ich oddaleniu się 
obwołali dyktaturę. Niewiemy dotąd z pewnością 
co się z wziętymi w niewolą żandarmami stało. 

Dzisiejszy Giornale di Roma podaje nareszcie 
tekst noty kardynała Antonellego, uskarżając się, 
iż obce dzienniki niedokładnie ją, i z wielą blę- 
dami ogłosiły. 

W sferach rządowych i dyplomatycznych powia- 
dają, iż Wiktor Emanuel prosił Cesarza Napoleona 
by rozkazał ustąpić admirałowi Barbier de Tinan 
z przed Gaety, którćj opór staje się niejako ha- 
słem do bunta i chorągwią dla rokoszan. Miał 
przytóm żądać usilnie, by Cesarz niezwlekając dłu- 
żéj oddał mu stolicę Włoch i cofnął swe wojsko 
z Rzymu. Cesarz miał obiecać, iż za miesiąc skoń- 
szy całkiem z Papieżem. W Neapolu spodziewają 
się Garibaldego. 

Wiadomo wam już zapewne, że Mgr Magnani 
biskup loretański wyklął całą kapitułę, co króla 
sardyńskiego przyjmowała i zawiesił ją w divinis: 
arcybiskup spoletański ogłosił protestacyą; z rozka- 
zu pana Lorenzo Valerio komisarza królewskiego 
w Marchii przyaresztowano i uwięziono arcybisku- 
pa z Urbino i mnóstwo plebanów wtrącają co- 
dziemnie do więzienia. Gazzetta del Popolo woła, 
iż potrzeba wznowić rok 93 i skończyć raz na 
zawsze z uporem duchowieństwą. Arcybiskup z Bas- 
sano w królestwie neapolitańskićm uwięzionym 
także został. 

Wyjechał ztąd znany naczelnik policyjny pułko- 
wnik Nardoni, Uważają Jego wyjazd za znak nie- 
pewności obecnego tutejszego położenia. W razie 
wyjścia Francuzów, p. Nardoni byłby ofiarą ludno- 
ści. Wyjechał z żoną i z dziećmi niewiadomo dokąd. 

Królowa neapolitańska przyjmuje wiele osób 
w pałacu Kwirynalskim. 


PWC YCZY ZONA ANZZNYOYEPOAAAA  y 

Lwów 6 grudnia. Przegląd Powszechny umie- 
szczą na czele dzisiejszego numeru swego nastę: 
pojące ostrzeżenie: 

„Do redakcyi Przegląda powszechnego ! W skutek 
rozporządzenia w. prezydyum namiestnictwa z d. 
5go b. m. do l. 7944 zawiadamia Się redąkcyą jak 
następuje: 

W Przeglądzie Powszechnym Występuje znów 
zdrożny kierunek wytknięty obu Zmiesionemi ostrze- 
żeniami a przeciwny podstawom państwa i niezgo- 
dny z utrzymaniem publicznego Spokoju i po- 
rządku. ; 

W ogólności stara się kierujący artyknł N. 102 
z d. 4t. m. rozdrażnić umysły przeciwko organom 
rządowym, i w tymże samym numerze w artykule 
Zz napisem: Venit summa dies et ineluctabile tem- 
pus, występuje dążność do podsycenia waśni i 
rozdwojeń w pośród ludności krajowej. 

Z tego powodu daje się redakcy! Przeglądu Po- 
wszechnęgo ostrzeżenie pisemne 20 zleceniem, aże- 
by je umieściła w numerze dziennika, mającym 
wyjść d. 6go grudnia r. b. 

- k. dyrekcya policyi. 
Lwów 6 grudnia 1860. Hammer m. p.“ 
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wszystkie te czynności, które teraz pod względem 
Chorwacyi i Słowenii należą do zakresu minister- 
stwa Stanu, tudzież ministerstw sprawiedliwości, 
oświecenia i wyznań, tudzież policyi; 3% J.C. Mość 
raczy kanclerzowi chorwacko słoweńskiemu, który 
natychmiast będzie zamianowany, polecić, aby 
przedstawił żupanów do nomiracyi; 4° aby oder- 
waną w smutnych czasach Dalmacyę i wyspy 
Kerk (Veglia), Kres (Cherso) i Łużyny (Lussin), 
tudzież dziś istryjskie a dawniej chorwackie po- 
wiaty: Nowogrodzki (Castelnuovo), Wołowski (Vo- 
losca) i Łabiński (Albona) przyłączone zostaty na- 
powrót do krajów chorwacko-słoweńskich, jak to 
przyrzekły dawne patenta zatwierdzone patentem 
z daia 7 kwietnia 1850, i ażeby wszystkie te kra- 
je bratnie razem na sejmie były reprezentowane. 

Deputacya, która tę prośbę przywiozła do Wie- 
dnia, miała posłuchanie u J. C. Mości i odjechała 
już do domu. Fortschritt dowiaduje się, że Ce- 
sarz Jmć dał jej przyrzeczenie co do kancelaryi 
nadwornej, a Wanderer utrzymuje, że zjednoczenie 
trzech królestw Chorwackiego, Słoweńskiego i 
Dalmackiego z Banem na czele, przyrzeczonem zo- 
stało. Zapewne z tego powodu fmp. bar. Mamula 
gubernator Dalmacyi powołanym został do Wiednia. 

— Dnia 3go t. m. przyszło we wsi Trog pod 
Stainz trzy mile od Gradeu do krwawego starcia 
się między żandarmami a ladem, a to z powodu 
egzekwowania podatków, Šciu chłopów zostało 
przytóm rabionych. Nazajutrz sprowadzono 12tu 
żandarmów dla egzekwowania podatków w gór- 
skiej wsi Greisdorf. Przybycia ich czekał lud z ko- 
sami, widłami i cepami, i tym razem przyszło do 
prawdziwej bitwy: chłop jeden został zabity, inny 
umarł zaraz z ran odniesionych, 2ch innych jest 
ciężko, a 8 lżej ranionych; z pomiędzy żandar- 
mów ranionych jest ciu, z tych jeden ciężko. 
Dnia 5go sprowadzono do Stainz kompanię gre- 
nadyerów. 

Wanderer powiada, że zajścia w Stainz z po- 
wodu odmowy podatków, są ważniejsze niż są- 
dzono z początku; opór chłopów był uorganizo- 
wany; dawano znać wystrzałem kiedy nadciągał 
oddział żandarmów i wtedy dopićro cała gromada 
występowała abrojno. Pierwszą przyczyną nieza- 
dowolenia było przeniesienie z tego powiatu na- 
czelnika powszechnie kochanego, któremu dano 
inny powiat mniejszy, a następnie zaprowadzenie 
podatku od napojów, który nie tyle wysokością 
swoją, co sposobem poboru był uciążliwy. Ró- 
wnież krążyła między ludem wieść, iż to tylko 
tymczasowo naznaczono niski podatek byle go raz 
zaprowadzić, a następnie będą go powiększać. 
Chłopi co przybyli 6go do Graden z tamtych stron, 
zapewniali, że cały powiat jest wzburzony. Wan- 


derer odradza użycia siły, | i Środ- 
kami: łagodnemi: ycia siy, ecz przemawia za środ 


Królestwo Polskie. 


Mi Preusische Zig z 6 b. „m. czytamy: „Dnia 
istopada, jako w rocznicę powstania, kilku 
Polaków w Warszawie zamówiło nabożeństwo ża- 
łobne w kościele Karmelitów, w którym to klasz- 
torze w owym czasie (1830 r.) więziono Polaków 
a wieczorem w dniu powstania wypuszczono ich 
na wolaość. Nabożeństwo to odbyło się spokojnie. 
Dopiero przy końcu nabożeństwa zaśpiewano u- 
myślnie w tym celu ułożoną pieśń. To dopiero 
objawiło duchownym właściwy cel nabożeństwa, 
lecz było juź zapóźno; pieśń została skończoną, a 
gdy organista zaprzestał akompaniować na orga- 
nach, zastąpiło go w tem kilka osób z publiczno- 
ści. Przed rozejściem się stanęła umowa, aby zgro- 
madzić się o Śtej godzinie wieczór. Gdy jednak 
wówczas kościół nie był otwarty, trzej bardzo 
przyzwoicie ubrani ludzie zajęli się oświetleniem 
obrazu Świętego przed kościołem się znajdujące. 
go. Tymczasem zgromadziły się nie tylko osoby 
rano w kościele będące, lecz także mnóstwo in- 
nych, tak tłumnie, iż cała szeroka ulica była za- 
pełniona i wszelka kommunikacya przerwana. 
Znów zaśpiewano pieśń wyżej Wzmiankowana 
przyczem wszyscy modlący SIę uklękli na ulicy 
nie zważając na błoto. Po odśpiewanin pieśni roz- 
szedł się tłum spokojnie i w porządku, a tylko 
niektórzy przeciągali ulicami Śpiewając „Jeszcze 
Polska nie zginęła.“ Przy całym tym wypadku 
niewidziano nigdzie policy!, a jak utrzymują była 
ona uwiadomiona lecz stała zdaleka jużto czeka- 
jąc na rezultat, jużto aby tem pewniej wynaleść 
naczelników.“ : 

Do tego opisu moglibyśmy dodać niektóre szeze- 
góly, inne sprostować, lecz dla pewnych powodów 
wstrzymujemy Się dzisiaj od tego. 

Co się tyczy uwolnienią jenerała Aniczkowa od 
obowiązków oberpoliemajstra warszawskiego, któ- 
re to uwolnienie ogłoszono w dziennikach war- 
szawskich z * © mM., utrzymuje wielu, że dymi- 
sya ta nastąpiła w skutku powyżej opisanego wy- 
padku, jakkolwiek rozkaz uwolnienia ma datę 9 
listopada. Lepiej jednakże zawiadomieni twierdzą, 
że jenerał niczków jeszcze w czasie zjazdu war- 
szawskiego, niechcąc być wykonawcą ostrych roz- 

orządzeń, podał się o uwolnienie od obowiązków 
oberpolicmajstrą. W każdym razie bliżej obeznani 
ze stosunKam| warszawskiemi utrzymują, że jest 
to pierwszy oLerpolicmajster warszawski który ze 
swym urzędem umiał połączyć grzeczność, oglę- 
dność a nawet łagodność, i który z swej trudnej 
posady ustępuje z życzliwością mieszkańców a przy- 
najmniej bez ściągnięcia na siebie złorzeczeń. Nastę- 
pca jego pułkownik Trepów, wprzód dyrektor pułku 
żandarmów, był dotąd mało znaną osobą — W przód 
jeszcze otrzymał na własną proźbę uwolnienie od 
vbowiązków naczelnika komisyi śledczej margra- 
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w pomoc Bożą i w cnotę ludów włoskich, spo- 
dziewamy się ukończyć to wzniosłe przedsięwzięcie. 
„Rząd który wam przynoszę bę izie rządem na- 
prawy i zgody; będzie on szanował szczerze pra- 
wa religii, utrzyma nietknięte odwieczne przywi- 
leje, które są ozdobą kościoła sycylijskiego i pod- 
porą porządku publicznego; położy podstawy ad- 
ministracyi, która przywróci zasady moralności nie- 
odzowne dla każdćj spółeczności uporządkowanej i 
która rozwijać będzie stopniowo bogactwo naro- 
dowe, będzie się starać o podniesienie na nowo 
słynućj żyzności ziemi sycylijskićj, handlu i że- 
glugi, i będzie usiłować aby Wszyscy mieszkańcy 
używali darów któremi Opatrzność tak szczodrze 
„Monarcha, który otrzymał władzę od narodu ce- obdarzyła tę piękną wyspę. igi 
lum przywrócenia porządku wewnątrz i wielkości | „Sycyliane! Dzieje wasze są historyą wielkich 
kraju zewnątrz, pierwszy odwołuje się do wyrazu czynów i szlachetnych przedsięwzięć; nadszedł czas 
życzeń i opinii Francyi. Zaledwo pokonał nieprzy- |tak dla was jak dla wszystkich Włochów okazania 
jaciół wewnątrz i zewnątrz, wprowadza ulepszenia Europie, że jeżeli umiemy „zdobyć walecznością 
w instytucye nasze, dowodząc tém zaufania swego | niepodległość i wolność, umiemy je również za- 
do krajn. : |chować przez zgodę i cnoty cywilne. 
Obraz tój pierwszój części jego panowania two: | „Palermo 1 grudnia 1860 r. Wiktor Emanuel.“ 
+ iei istoryi naszéj. Po-| Na parę dni przed przybyciem króla wydał pro- 
rzyć będzie piękny peryod w historyi naszej. Po liski "y byciem króla wydał p 
wołany głosami całego narodu na czoło spółeczeń- | dyktator sycylijski Mordini następującą odezwę: 
stwa zawichrzonego, pogrążonego w chaosie anar- | „Włosi sycylijscy! Półtrzecia miliona głosów 
chii, odważnie bierze się do dzieła i w kilku la- | wzniesie się Jutro, aby powitać Króla wybranego, 
tach do tego stopnia przywraca porządek w umy- który jest chwałą 1 nadzieją narodu. Zapowiedzia- 
słach i sprawach, że nigdy podobna pomyślność |ny naprzód przez Garibaldego, wiedziony przez 
nieodznaczała żadnój epoki historyi naszćj. przewodnią gwiazdę Italii, przybywa on do nas, 
„Następnie zaledwie dokonał wewnątrz tego |aby zatwierdzić Święte przymierze miłości i wiary. 
wielkiego dzieła, położenie Europy skłania go doj „Italia jest jedna i nierozdzielna: tak ogłosiła 
przedsięwzięcia zewnątrz innego niemnićj ważnego, | Sycylia pamiętnym plebiscitem z 21 paźdz. Jutro 
aby Francyi nadać znowu należne jéj wysokie sta- | przyjęcie uroczyste walęcznego króla, króla galan- 
nowisko. Wbrew złowrogim przepowiedniom wró- |£uomo będzie godaem majestatu woli narodowćj. 
żącym wszędzie, że porwanym zostanie prąlem Ostatnia przeto pieczęć położona wten sposób na 
wojny po za granicą istotnych interesów Francji, | akcie wiekopomnej waszćj rewolucji, otworzy o- 
mądrość jego wyrównywająca jego odwadze po- | kres tak upragniony dziejów włoskich, który win- 
wstrzymuje go natój granicy, i tym sposobem nie- | aiście zamknąć i który się zamknie wyswobodze- 
tylko przywrócił ku dobru bezpieczeństwa naszego, | niem Wenecyi i Rzymu. 
zachwianą równowagę Europy, lecz otwarł światu _» Włosi sycylijscy! Gdy na rozkaz dyktatora Ga- 
nową erę pokoju i pomyślności. ribaldego, wziąłem w ręce ster rządu w chwilach 
„Zresztą aby uzupełnić ten obraz, przekonany, bardzo trudnych, rzekłem do was: „„Połączcie usi- 
że prawdziwym jego posłannietwem nistyko Jest | towania wasze z mojemi, w celu aby w chwilach, 
postawienie swego imienia obok imienia nie Ss gdy synowie wasi walczą na lądzie stałym za je- 
telaego szefa swojćj rodziny, lecz, że obowiązkiem | dność ojczyzny, Sycylia zaledwo wyswobodzona, 
jest jego zapewnić losy kraju, przygotowuje go | przedstawiła światu cywilizowanemu obraz narodu 
teraz do szlachetnego i spokojnego używania swo | który umie używać prawdziwej wolności.** Dzi- 
bód, których rozwój winien popierać ludowy tron siaj. szczęśliwy jestem, gdy mogę oświadczyć, że 
Napoleonów. x wa „ . | 7 istocie okazaliście się godnemi Włoch i bohate- 
„Panie Prefekcie! Jeżeli ci przytaczam te wiel |rą, który patrzy dziś na was z Caprery. W dniu 
kie zarysy tegoczesnćj historyi naszćj, to nie dla | w którym rozłączyłem się z nim w i swa aby 
tego abyś je przypominał ludom twego departa- | powrócić do Sycylii, przycisnął mię do piersi i 
mentu, dumne bowiem iż tak endownie w dniu 10 | rzekł: „„Bywaj zdrów, spotkamy się zawsze na dro. 
grudnia odszukały same z siebie stracony wątek | dze powinności i honoru.** Te wyrazy, 0 Sycylia- 
swoich przeznaczeń, niepotrzebują one nikogo do |nie! bracia moi! zwracam do was z głębi mego 
odczytywania w ich sercach wielkich kart cesar |wwzruszonego serca: „„Bądźcie zdrowi, spotkamy 
stwa, utworzonego przez nie. Chcę tylko dać ci do |się zawsze z nim na drodze powinności i honoru.** 
zrozumienia w jakim duchu wzywam twojćj pomocy. | Niech żyje Wiktor Emanuel, król włoski.“ 


„Przekonany że swobody kraju, mogą się tylko| Palermo 26 listopada 1860 roku. 
o tyle rozwijać, o ile państwo samo używa najzu: Prodyktator Mordini.* 


pełniejszego bezpieczeństwa, żądam abyś był za | ——-|_—_—— 

wsze równie Konta: jj E za Kronika miejscowa i zagraniczna. 
i o i równie Gz w ra- d - - - 
A pans nieprzyjacół państwa, lecz polecam ci Kraków „10 grudnia. Otrzymujemy wiadomość, iż 
pó ań dbywać niczego, coby doko. uczniowie uniwersytetu Jagiellońskiego przedstawili 
M asa AETA pomiędzy stronnictwa- | Senatowi akademickiemu projekt statutów towarzystwa 
= Wielu ludzi abigodogóh i znakomitych z pod | wzajemnćj pomocy, jakie istnieją na innych uniwersy- 
dawnych rządów, oddając hołd Cesarzowi za wiel. |tetach, prosząc Senatu, a gz właściwćj wła- 
4 ; j i wyjednał ich zatwierdzenie. Już przed 
i k adził, stoją dotąd na |dzy te statuta i wyjednał ich prze 
m ża a oeoblstój De g Ps Okazuj | rokiem powzięli uczniowie Uniwersytetu myśl założenia 
zg lędy na jakie zasługują, niezaniedbuj ża- takiego stowarzyszenia w celu wspierania potrzebujących 
dnéj = osobności zachęcania i eh aby światło swe i | Uczniów i przedsiębrali w tym względzie kroki do Senatu 
doświadczenie obracali na korzyść kraju i praypo- akademickiego; a teraz uczynili ponownie formalne 
minaj im, że jeżeli szlachetną jest rzeczą przecho- | W tym a PE L ir publicznością i 
wspomnień, szl iejszą jestjeszcze | | — niu wcz l icznością napeł- 
wywać cześć Wsp , Szlachetniejszą jest j niającą tłamnie teatr tutejszy, wystąpił, niestety po raz 


tecznym krajowi swemu. s s f a j ! 
nra dynama panie prefekcie! kiedy pracować mamy | 9Statni, p. Jan Królikowski w dramacie Korzeniowskie- 
g go „Dymitr i Marya*. Dziesięć gościnnych wystąpień 


nie dla dobra państwa, wzywam Cię, abyś i $ 

haac, nad wszelkie osobiste względy. które znakomitego artysty na scenie naszej, która kiedyś była 
zbyt często wielkim sprawom stoją na przeszko- | Pierwszą acz szczupłą widownią jego talentu, błyszczą- 
üe. Wyrażaj mi zawsze otwarcie opinią swoją | 7980 teraz w całej pełności, nietylko niewyczerpały 
z niepodległością charakteru, który stanowi praw- | zapału tutejszej _ publiczności dla świetnego ta- 
dziwego sługę państwa, a zatem bez względu na | lentu, lecz przeciwnie wzmagały go za każdem przedsta- 
to czy się to podobać lub niepodobać będzie. Pø. | "ieniem.. Bo w istocie dowiodły, jak wszechstronne 

łączy artysta ten przymioty, konieczne do przedstawienia 


s. ; jak żołnierz, który życie za 
mnij, że urzędnik tak Jal ) J życie z ; fnie poj i 

J - winien w potrzebie narażać | (Ak odmiennych, tak trafnie pojętych, tak starannie Wy- 
swój kraj naraża, po p aża stadyowanych iwzorowo oddanych postaci, które mię- 


i i niełaskę. Lecz nie lękaj sie Ą : 

p a mó wysłuchania a tem lij je- dzy sobą nie mają żadnego innego spoju prócz mistrzo- 
szcze, abym się zastawiał twoją odpowiedzialno- wskiego talentu artysty. Narcyz Rameau w dramacie 
ścią, Nie lękaj się również poświęcając się odważnie | <g0ż nazwiska, Don Cezar de Bazan w „Ruy Blasie*, 
interesowi publicznemu, abyś narażony był zdaleka | Milczek w „Zemście“, Chłopiec okrętowy w utworze 
bez obrony na gniewy niezadowolonych ambieyj. | POd tymże tytułem, Franciszek Moor w »Rozbójnikach ; 
Zresztą Wkrótce -otrzymasz instrukcye w ważnych Adwokat w. dramacie „Helena de la Seiglitre*,. hr. 
ityki i rei i i będę miał gpo- | Zbicki w je „Dziewczyna i Dama“; nakoniec 

punktach polityki i administracyi 1 będę miał spo- ||": w dramacie „I sk ży: a 
sobność odwołania się do twojćj gorliwości i po- „Ecznik w „Dymitrze i Maryi*,który, mówiąc hawiaso- 
święcenia*. wo Jest niefortunną melodramą, przerobioną z pysznego 
Pią ij NE | T T 
ini „) Persi 7 czone, jrozciąglejsz wyrazu. 
Minister spraw wew. (podp.) PONY Umiał artysta GRAS Sde i rzeczywistość, a zatóm dra- 

W ł oc h y. 


matyczne zajęcie charakterom nawet mniej szczęśli- 
5 Wie lub dorywczo skreślonym, wyraz prawdy i natural- 

Król Wiktor Emanuel wjechawszy do Asi 
1go grudnia, wydał, jak wiadomo, odezwę do Sy- 


ności nawet postaciom przesadnie przez autora na- 
A sz rysowaną. Grą p. Jana Królikowskiego w niczem nie 
cylian którćj treść przyniosła nam już dawniej de: 
pesza telegraficzna. Odezwa ta brzmi: 


ustępuje najsłynniejszym dzisiaj artystom, owszem 
„Z głęboko wzruszorą duszą staję na brzegu tćj 


gałąź poezyi naszej natchnie i podniesie. Z tłomaczeń 
obcych arcydzieł, dramata Szekspira szerokie p. J. 
Królikowskiemu dałyby pole; role Makbeta, Hamle- 
ta, Szajloka godnegoby w nim znalazły przedstawi- 
ciela. 

Niewątpimy, że obecność p. Jana Królikowskiego 
na tutejszej scenie, choć zbyt krótka, bo go otwarcie 
teatru w Warszawie już tam jutro powołuje, korzy- 
stną będzie pod każdym względem dla naszych arty- 
stów, którym nie zbywa na dobrej chęci, a nawet nie- 
którym na talencie, potrzebującym jednak wzoru aby 
się mógł rozwinąć; otóż mniemamy, że z tak piękne- 
go wzoru jak ten który mieli przed oczyma, Oni ró- 
wnież trwałe odniosą wrażenie. 

O dramacie „Dymitr i Maryąć powiemy więcej in- 
nym razem. 


Madryt 7 grudnia. Wczoraj o godz. 6téj wie- 
czór, w chwili, gdy marszałek O'Donell książę Te- 
taański wychodził z senatu, człowiek jakiś zbliżył 
się nagle, trzymając w ręku pistolet, który wy- 
strzelił na marszałka. Bardzo szczęśliwie, że kula 
zadrasnęła tylko lewe ramie marszałka, który przy 
téj sposobności okazał wiele zimnćj krwi i niedo- 
puścił, aby wyrządzono krzywdę zbrodniarzowi. 
Aresztowano g0 natychmiast, nazywa on się Imaz, 
a jak się dowiedziano, nie jest zupełnie przy 
zmysłach. 


bia Paulluzzi, a miejsce jego zajął smatnie znany 
Jołszyn. 


Francya. 


Świeżo mianowany minister spraw wewnętrznych 
p. Persigny, wydał do prefektów departamentowych 
we Francyi następującą odezwę: 

„Panie Prefekcie! Obejmując wysoką posadę, na 
którą mnie powołało zaufanie Cesarza, czuję naj- 
przód potrzebę wezwania całój waszćj pomocy, 
gdyż im szlachetniejsze jest pole, jąkie nam o- 
twiera akt cesarski z dnia 24g0 listopada, tóm 
wznioślejsza myśl przewodniczyć powinna we- 
wnętrznemu zarządowi kraju. 


We Włoszech reorganizacyą armii i kraju po- 
stępuje ciągle, pierwsza żwawiej niż druga, napo- 
tykająca większ* trudności. Lecz mimo tych tru- 
dności, nowe władze działające w imieniu Wikto- 
ra Emanuela króla zjednoczonych Włoch, weszły 
juź w życie w całem neapolitańskióm, a drobne 
wybuchy reakcyi  santafedzistów gdzieniegdzie 
w górach abruzkich zdarzające się, są szybko 
tłamione, chociaż niektóre dzienniki legitymisto - 
wskie powiększają z umysłu rozmiar reakcyi, a 
naczelnika dezerterow ì band santafedzistowskich, 
Lagrange, chcą wykierować na bohatera. Kon- 
sulta mężów zaufania zwołana w Neapolu, wzięła 
się energieznie do dzieła reorganizacyi; w Sycylii 
zaś król Wiktor Emanuel w czasie pobytu swego 
w Palermie ustanowił Radę namiestniczą, która 
wraz z namiestnikiem obejmie władzę w miejsce 
prodyktatora i rząda tymczasowego. W Radzie tej, 
jak to widzimy z powyższej depeszy, zasiadł La- 
farina obok Pisaniego, a przeto reprezentanci obu 
stronnictw, które w ten sposób się jednoczą. Nie- 
wiadomo jeszcze, kto został mianowany namiestni- 
kiem Sycylii. Wyżej (patrz „Włochy”) podajemy 
odezwę króla do Sycylian, oraz poprzednią ode- 
zwę prodyktatora. £ 

Co się tyczy reorgamizacyi armii, ma nastąpić 
wkrótce w neapolitańskiem pobór powszechny; 
jest jednak przesadzonem doniesienie koresponden- 
tów, jakoby zamierzono wsamem Neapolitańskiem 
wziąść 150,000 rekrutów. Zapewne wiadomość tę 
utworzono z doniesienia, że cała połowa wojsk 
włoskich tojest armia południowa-włoska ma liczyć 
150,000 ludzi, gdy armia północna-włoska równą 
mieć będzie siłę. Armia Garibaldego ma stanowić 
osobną całość, złożoną z czterech dywizyj włoskich 
i z dywizyi węgierskiej. 

Izba niższa hesko-kasselska uchwaliła 37 głosami 
przeciw 7, przyjąć wnioski wydziału sejmowego, to 
jest, aby oświadczyć, iż zgromadzenie nie poczytuje 
się za prawną reprezentacyę kraju, powtóre, że nale- 
ży przedstawić Elektorowi stan kraju i usposobie- 
nie umysłów, prosić o przywrócenie prawnie ist- 
niejącój konstytucyi z r. 1831 (która zniesioną 
została w r. 1850); gdyby zaś okazała się potrze- 
ba jakowych zmian w ićj konstytucyi, ażeby zwo- 
łanem było zgromadzenie ustawodawcze na pod- 
stawie ustawy wyborczćj z r. 1849. Natychmiast 
po uchwaleniu rzeczonych wniosków, minister Vill- 
mar rozwiązał lzbę. Oświadczył on już poprzednio, 
że protestacye Izby nie będą miały u rządu zna- 
czenia, który się obejdzie bez uznania konstytucyi 
przez Izby. Rzecz ta była do przewidzenia, lecz 
chciano iść wobec rządu drogą legalną. 

Mówią znów teraz, że prezes sądu apelacyjne- 
go w Poznaniu Dr Bernuth, zamianowanym będzie 
pruskim ministrem sprawiedliwości w miejsce Dra 
Simonsa. Na posadę tę naznaczano poprzednio 
Dra Simsona. Staats -Anzeiger z 9go nieprzyniósł 
jeszcze oczekiwanćj dymisyi Simonsa. Poseł pru- 
ski przy dworze króla Franciszka II, hr. Perpo- 
acher, przybył do Berlina. » 

Dziennik szwajcarski Bund twierdzi za rzecz 
pewną, że Piemont wraz z Francyą odstąpić chcą 
Szwajcaryi Sabaudyę północną (zapewne brzegi 
jeziora) tudzież Waltelinę, a to w nagrodę przy- 
mierza z Francyą i Włochami w przyszłej wojnie. 

Dzienniki franenskie zajęte są jeszcze rozpra- 
wami o reformach wypłynąć mających z dekretu 
cesarskiego z 24go listopada. Nadto ogłaszają one 
szczegółowe raporty © działaniu wojsk francuskich 
i angielskich w Chinach, lecz tylko do 24g0 wrze- 
śnia, o których to działaniach podaliśmy już spra- 
wozdanie w dzienniku naszym. W raportach tych 
dowódzcy wielbią między innemi, iż w znanej czy- 
telnikom naszym bitwie 18go września pod Szang- 
Kija, 2000 Anglików i Francuzów rozbiło dwn- 
dziestotysięczny korpus tatarski. Dla naszych przod- 
ków była to rzecz zwyczajna, gdyż za równe siły 
liczono 1000 husarzy lub pancernych a 10,000 


Wyszedł Ner 42 Tygodnika roln.-przem. krakowsk. 
i zawiera: 

1) Zasady leśnictwa (c. d.) — 2) Szkodliwy wpływ 
wody i pokarmów wodnistych we wychowaniu itd. in- 
wentarzy. — 3) Korespondencyą, — 4) Rozmaitości. 
5) Odezwa z Komitetu c. k. Tow. roln. krakowsk. — 
6) Wiadomości handlowe. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Paryż 8 grudnia. Dzisiejszy Monitor, zam'e- 
szczą okólnik hr. Persignego tyczący się ustawy 
drukowćj. Okólnik ten rozbiera prawa angielskie, 
które pozwalają roztrząsać akta rządu, lecz wzbra- 
niają zaczepek na państwo i dynastyę. Persigny 
oświadcza: Jeżeli stronnictwa i autorowie szant- 


Medyolan 9 grudnia. Dzisiejsza Perseveranza 
zawiera następującą wiadomość z Neapolu z 7 b. 
m.: Król Wiktor Emanuel powrócił dzisiaj z Pa- 
lerma do stolicy neapolitańskiej i spodziewają się, 
że w niej zabawi ze dwa tygodnie. Przed wyjazdem 
swym z Palerma mianował tam Radę namiestniczą: 
w niej Lafariną otrzymał wydział spraw wewnę- 
trznych, Cordova skarbu, Lelia robót publicznych 
a Pisani oświecenia. Twierdzą, iż rząd zamierza 
wojska „włoskie rozdzielić na dwie armie ; jedną 
npołudniową* z główną kwaterą w Neapolu, pod 
dowództwem jenerała Della Rocca, drugą „półno- 
cna“ z główną kwaterą w Medyolanie, pod do- 
wództwem Cialdiniego. Rezerwy obu zostałyby od- 
dane pod dowództwo. jen. Lamarmory, któremu 
również powierzono organizacyę nowych pułków. 
Ogółem siła wojska ma być podniesioną do 300,000 
żołnierzy. Ww Placencyi ma stanąć cały pułk pon- 
tonierów, magazyny ji ekwipaże, aby je stamtąd 
można rzucić na którekolwiek miejsce Padu aż do 
Casa maggiore. 

Jenerał de Sonnaz oświadcza w otwartym liście, 
że gdyby miał był rozkaz zająć Terracinę, nie 
dałby się był odstraszyć grożbami. jen. Goyona; 
dalój mówi, że jen. Goyon ani wzywał, ani byłby 
śmiał g0 wzywąć do odwrotu z terytoryam pa- 
nN albo do złożenia o Bay sA gi 
po, rozsze dzienniki legitymistyczne i 
ich korespondencji), PY 

uryn 8 grudnia. Dzisiejsza Opinione donosi: 
Po przybyciu kardynała arcybiskupa (Sforzy) do Nea- 
polu, tłum ludzi zgromadził się przed jego oknami 
I wzywał go okrzykami, aby wywiesił chorągiew 
narodową piemoncką, Kardynał uważał niezgodne Tatarów, i w takim razie uważano za pewne zwy- 
ze swą godnością, ażeby ma , przed taką de- cięstwo po stronie naszćj, chociaż polscy husarze 
monstrącyą i nie wykonał żądania.  Wzburzenie | p;ę mieli dział gwintowych ; przeciwnie zaś ówcześni 


rosło eo chwila i dopiero po wdaniu się jenerala | Tata sadali więcej ducha woj B-a 
Ń z > VA ” 
gwardyi narodowej, który z jednej strony namó- |; rzy posiadali więcej wojennego niż dzi 


A siejsi jeż samo uzbrojenie. — Są jednak i nę. 
wił kardynała do wywieszenia chorągwi narodo- | „7.35 A takież J aJ i pó 
WEJ, z drugiej uspokoił tłumy, uciszył się hałas i 


niejsze z Chin wiadomości, nadeszłe w krótkiej 
wzburzenie. Kardynał oświadczył władzom, że by- 


treści telegrafem do Londynu i ztamtąd depeszą 

È słane. Według tych wiadomości j- 

najmniej nie było jego zamiarem występować nie- de iii A > 480 
przyjaźnie przeciwko rządowi, owszem, że za u- 


ska angielsko vienano są już A Pekinie, a rą- 
$ s: TRAC k W j opanowały juź dwie bramy tego mi 
znaniem władzy świeckiej Papieża, przyczyniać się zdajojśię, że nieośmieliły się jeszcze wejść pm kr 
Zle do zreorganizowania Neapolu. 
eapol 7go grudnia. Zamach reakcyonistów 


trza tej PPr yei bout i 
; x wnocześnie nadeszły także wi 4 ła 
W miasteczku Sora został stłumiony. BO y ladomości z In 


zdaje nam się nawet bardziej wykończoną, jak każ- dyj sięgające do 11 listopada. Mniej są. po: 


dego z nich z osobna. Macready, Salvini, Devrient, 


j S , . oiva Be l - tri Ondyn 8go grudnia. Urzędowe wiadomości ślne dla Anglii, gdyż mówi i 
sławnćj wyspy; która niegdyś, jako przepowiednię nie wspominając o zgasłych już prawie świecznikach z Chin en iż dwie bramy Pekinu są już jakie znów w Madia. ie wyni A i szej 
dzisiejszych przeznaczeń ltalii, miała za księcia Je- | zmateryalizowąnej sceny paryskiej, godnego w nim |w mocy wojsk sprzymierzonych. Zdobyty został BE 


prowadzonego przez Anglików nowego podatku. 
Iskry powstania indyjskiego tleją jeszcze i mogą 
przy lada sposobności w pożar się rozpalić; albo- 
wiem Indyanie raz uczuwszy że są narodem i po- 
znawszy swą siłę, nie tak prędko tego zapomną. 


dnego z moich przodków, którą w dniach nie- 
dawnych wybrała swym królem mego  nieodżało- 
wanego brata, a która dzisiaj wzywą mnie jedno- 
myślnym głosem abym rozszerzył i ną nią do- 
brodziejstwa wolaości i jedności narodow éj. 
„Wielkie dzieła, spełniono wkrótkim czasie; tó 
wnież wielkie pozostają do spełnienia: lecz ufając 


mają towarzyszą lub spadkobiercę; my zaś w ogóle, 
a w szczególe sceną krakowska, na której kiedyś p. 
„i Królikowski swój zawód rozpoczął, chlubić się nim 
słusznie możemy, Powołanym jest on może do podniesie- 
ma sceny narodowej, Wprawdzie czujemy niestety 
brak oryginalnych polskich utworów dramatycznych 
wyższego rzędu, lecz powiew twórczego ducha możei tę 


także i zrabowany letni pałac cesarski. Cesarz u- 
ciekł do Tataryi. Wojska sprzymierzone chcą prze- 
pędzić zimę w Pekinie i w Nanczynie. 

Londyn 8 grudnia. Księżniczka Aliksa, (dru- 
ga córka królowój Wiktoryi) zaręczoną została 
księciu Ludwikowi Heskiemu (bratankowi Wiel- 
kiego księcia Hesko-Darmstadzkiego). 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie aastryackiój). 


— na 


raków 1) grudnia. łądająj płacą 


Bunknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 327 | 821 
Rubio obrączkowe agio. . - + * « . . . | 110 | 108 
Ta!a'y pruskie za 150 słr. now. . . „ . . 72 404 
Brobro nowe. . . « « * * * * * + » . zły.| 140 | 138; 
Półimperyały rosyjskie - - - - . . . . » JIi 45 |11 25 
Napoleondory 20-fr. - - + : « « . . . „ [t1 20 |11 — 
Dukaty holenderskie WaŻRe. „(Zadie n | 650 | 6 40 
„  austryackie.. e . . . . . . . . n | 660 | 6 50 
Listy zastawne galicyjskie s Luponami, . „ | 8 — |87 — 
Obligacyc indomn. z kuponami.. . . . . „ [66 — |65 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . . p [77 — 175 50 
Akcye kolei gal. bes dywid. z wpłatą 60%, „ |157 |155 
Listy zastawne polskie z kuponami złp, | 100 99 
Wieden 10 grudnia (telegraf.) złr. 0. 
Augsburg 100 złreń.. . . « « « « » » » + 119 25 
Hambarg 100 mgrków . . « « » » s 4 2 1 105 75 
Londyn 10Ł.. . . . : « EII AE T 139 60 
Paryż 100 franków . - . « » » : doś ses 55 80 
a. mos rnad danie, © cqtiioky = 00 6 58 
5% Motaliki FETTEN TKE ELI 0. . 8 = 
= » na walutę austr, . . « « sso. 59 50 
4; m ś-ieligł eilo be 19 . e 55 50 
ŚOW, ET oa diwo W = gs 49 75 
SO SRC! E uep e hpi Tu 
Losy s roku 1834. . « « « « « » * * » * n 
t E AA pip (u Met 
ka u TOBE „00:00 77. 19 NabiE(EA .. 89 75 
s azA860%sicaw oh 4 figor» 85 75 
„ Kredytn ruchomego. . e « « * * * * 107 25 
Pożyczka narodowa.. ©.. s + +. * * * * 7 — 
Obligacye indemn. galio. . . > + * * * * * 65 — 
Akcye bankowe . . . . « « * * * * * * . 746 — 
„ kolei północnój -. « * * * * " * +. | 1952 — 
„ kredytu ruchomego - *.;* * * » . 172 50 
„ kolei francusko-austryackiój „, , , 283 — 
s nadoisańskićj. . . . . . . sh 147 2 
7 gal. Karols Ludwika z wpłat 60%/, | 155 50 
Lwów 6 grudnia, 
Dukat holenderski . . . , „ „. . o IDRE GOG 55 
austryaoki AF ...... . © » 6 67 6 60 
Półimperymł rosyjski . . ,. „ „ „ « „ „ |11 58 |11 41 
Rubel rosyjski . . PTR ZO YE PÓŚI ZA) © tt: 
Talar pruski sko ETAY FOO 70 e a O 
Pięoiozłotówka polska. , . . « « + » » « =- — 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . . . [85 36 |84 67 
Oblig. indemn, bez kupon. . . . . . + „ „, |65 38 |64 42 
Pożyczka narodowa bez kupon. . ATE 77 5 [76 — 
Warszawa 8 grudnia 
Półimperysły . . . « « + » «+ .  „rablij — | 5 47! 
Obligi skarbowe . . . « « « + « + » . » |90 94 90 59 
kupon . . « « « « « e e 1.6 = |= 724 
Listy zastawne III okresu . . . „ „ . rubliji4 67 14 64 
kupon s . - - e Tr a sdzca |-- 27! 
Wrocław 8 grudnia 
Banknoty austryackie w mou. nowój. . . „ | 714 = 
Polskie bilety bankowe. . . « s ea « o e | ŚBy5 | — 
„ _ listy zastawne . . . s.e. o eio | 867 — 
Poznańskie listy zastawne 4, . . . . . „ |101; — 
b ja „o YA « « « « » © | — ) 94] 
Obligi kolei krak.-axląsk . . o o . 2:2: .| — | — 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 8. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Pras) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 85 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wiekczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po poładnin. 

z Saczakowy do Granicy 10. 15 rauo; 1. 48 po potu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu = z Prge- 
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; = z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 


do Rzeszowa z Krakowa 11, 51 przed południem. 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 
Przyjechali od 7 do 10 Grudnia. 
HOTEL POLLERA. Wolicki Józef pułkown. wojsk prusk. 
z Poznania. Adler Józef budown., Lehman Hugo, Richter Ka- 
rol urzęd., Żerwicki Henryk ono. PE Królewskich hut, 
Hertź Robert plen. z Królestwa. pr radca tajny dworu 
prusk. z Berlina. Bogusz Zdzisław 0b. z Rzemienia. Mors Jó» 
zef kapiec, Rungć Franc. ajont Z Borns: dad bar, Lariss 
ob. z Kotowio. Marya hr. Rejowa W. b r z Widełki. Bal- 
lowie Antoni i Franciszek obyw. z0 SAM opakiego. Skrzyński 
Władysław wł. dóbr z Bachorza. Jastrzę = ppenisław wł. 
dóbr z Dębna. Jarnecki Marcin ob., Macho p r. medycyny 
z Podgrodzia. Cywiński Mieczysław ob. 5 *®% pz Wiesio- 
łowski Hipolit wł. dóbr, Nowosielski Seweryn 0b. z Błogo- 
wic. Blumenthal Michał kup. z Cieszyna. Dembosz Stanistaw 
ck. fizyk z Chrzanowa, Tkaczyński Gracyan inż. z Warszawy, 
HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Boskowi'z sekro. ze Iwo. 
wa. Józef Niwioki wł. dóbr z Galicyi. Jan Szymonoca ob., 
Józef Michałowski ob. z Galicyi. Karol Fürst kap. Z iednia, 
Franciszka Kapuścińska ob. z Chrzanowa. HRT 
Wyjechali: Konrad Fichauzer wł. dóbr do Galicyi tto 
Molinari kup. do Wrocławia. Hieronim Żychoń do Wiednia. 
Berta Lieśniowska wł. dóbr do Tarnowa, Józef Wojtawski wł. 
dóbr, Jan Szymonowicz ob. do Galicyi, Antoni Boskowicz 8€- 
kretarz do Lwowa, Józef Niwicki wł. dóbr do Galicyi. 


PZ 
imseraty. 
RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 


w Krakowie, 


Szan. Juliusz August John, obywatel, chego uczcić pamięć 
rodziców swojéj żony, Rudolfa i Elżbiety Jenny, pie har 
"Obywateli miasta Krakowa, złożył pod ich nazwiskiem dar 
w sumie złp 3,000 na nabycie % czasem gmachu d'a Zakła- 


W Drukarni „CZASU.” 


du Towarzystwa Dobroczynności. odpowiedniejszego, w tym 
sposobie i pod tikiemi warunkami, jak był danym dar Artu- 
rowej hr. Potockićj, dostojnćj Prezesowćj Dam Towarz. Dobr, 
to jest, że proconta tak długo mają być w kapitał obracane, 
dopokąd w tym celu dune sumy nie będą użyte na urządze- 
nie Zakładu powyżćj wzmiankowanego, Rada ogólna przeto, 
fundusz ten stały, dany w Wykaząnym oela, podaje do po- 
wszechnćj wiadomości, wynurzając s-anownemu Dawcy pu- 
bliczne podziękowanie. AR 

A w końcu zawiadam'a się szanowną Publiczność, że już 
dary na ten cel wyłą Znie złożone, wynoszą w ogólności su- 
mę złp 29,407, to jest: w szczególności 1) dar Arturowój 
hr. Potockićj złp. 22,00, — 2) dar bezimienny dany za po- 
średniotwem szanown. Hel la Ludwika złp. 4,200, — 3) dar 
szan. Ludwika John złp. 2,009. 


Kraków dnia 2 Grudnia 1660 r. 


Prezes: Hoszowski. 
Sckretarz: Głębocki. 


W WARSZAWIE 
nakładem Aleksandra Lewińskiego księgarza 
przy ulicy Miodowćj „pod Filarami* 
wyszło zajmujące dzieło p. t.: 


GARIBALDI, 


JEGO ZYCIE i CZYNY 


rzez 


p 
Alfreda Delvau. 
Tłumaczenie z francuskiego. 
Cena egz. złp. 4. 


Nabyé je można u wszystkich znaczniejszych księgarzy 
polskich. (1201-1-3) 


Handel Korzenny i Win 


Szymona Schlesinger 
na Podgórzu przy Krakowie, 


utrzymuje 


s Ed ELA HB 


świec stearynowych, 
kościelnych i stołowych, 
które 


po cenach fabrycznych 
sprzedaje. (1212-1-3) 


(1095) 


CZAS z Wtorku 11 Grudnia 1860. 


ous avons l'honneur d'annoncer quw outre 


N 


venons d'importer 


des Vins véritable de Champagne 


de G. H. Wumm & Com. et de Mad. Clicquot 
Vve à Reims. Garantant la qualité exqnise, 
nous vendons ces vins aux prix très modérés 


Weinhold §& Kunz, 


(1211) grand plaze Nr. 15. 


Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejszćm 
szanownym Posiądaczom Browarów, Piwo- 
warom 1 innym interesowanym, że 


F od fso Listopada 1560 Pu 


ołówny skład komisowy 
CHMIELU 


wszelkiego gatunku, poruczony został 


p.J. Bartlowi w Krakowie. 


Bracia Tanzer, w Pradze. 
Praga czeska w Listopadzie 1860. (1176-3-6) 


un grand assortiment de vins divers, nous | 


ie przypominam sobie komu poży- 

czyłem dzieło pod tytułem: „Histo- 

rya życia Hetmana koronnego Jabłonowskiego,“ 

a życząc sobie dać je przedrukować, śmiem 

uprzejmie upraszać osobę, u którćj się to dzieło 

znajduje o łaskawe zwrócenie mi tegoż przy 
głównym Rynku pod L. 14. 

(1199-2-3) Stanisław książę Jabłonowski. 


Nagła wyprzedaż dóbr 
dla zaszłych familijnych stosunków 
za cenę 60,000 złr. waluta austr. 


Dobra te leżą w Jąstelskim obrębie, na drodze od Biecza 
ku Ciężkowioom, — obejmują gruntu ornego 515 mórg, 15 m. 
pastwisk, 20 m. łąk, 305 m lasów w dobrym stanie. Grunta 
rędziny i glinki, Dajwięcój stawiarką sprawione, sprzedadzą 
Się ryczałtem i wraz z zasiewąmi zimowemi 120 korcy pszeni- 
cy i 50 korcy żyta, z całą krescencyą tegoroczną, z całym 
na gruncie znajdującym Się inwentarzem ruchomym i nieru- 
chomym, z budynkami mieszk. i ekonom., z Karczmami 500 
złr. czynszu czyniącemi, Z Gorzelni + Z Tartakiem, za wyłą- 
sat interwencyą 4. Sroczyńskiego, koncesyon. ajenta 
w Nowym Sączu. (1192 3) 


| NOGI NOK ÓW ZEKZNNEGE a i PREZ EPAEZ 
W dobrach KOŚCIELEC z przyległościami, jest do 
wydzierżawienia na lat trzy od 1go Stycznia 1861 r. 


PROPINACYA, 


Zgłosić się można o warunki do właściciela Hr. 


Ostrowskiego, w Kościelcu, poczta Chrzanów. 
(1191-3) 


of ALOV EHCE : 


kupuję w większych ilościach, i upraszam o przy- 


sfanie próbek i oznaczeni 
do jakiejkolwiek 


e ceny, liczac już przywóz 
stacyi kolejowej. 


Ponieważ zawsze znaczną ilość tego artykułu potrze- 


bować będę, przeto pozwalam 


sobie o liczne oferty upraszać 


i do zbierania jałowcu jak najusilnićj zachęcać, przez coby uboż- 
szym mieszkańcom nowe żródło zarobku otwarte zostało, 


(1134-3-4) 


W. Falkenthal, w Wrocławiu. 


EP. A JW JAZDY 


pociągów osobowych na ek. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, 
począwszy od 4" Listopada 15860 r. i nadal, 


WOW MA M. WC WE U W MA MI 


| z Krakowa do Przemyśla z Przemyśla do Krakowa 
Pociąg pocztowy N. 1 Pociąg osobowy N. 3 | Pociag osobowy N. 5 | Pociąg „pocztowy N. 2] Pociąg osobowy N. 4 | „Pociąg osobowy N. 6 
STACYA Odjazd | Przyjazd | Odjazd STACYA Przyjazd | Odjazd | Przyjazd | Odjaza Przyjazd | Odjazd 
LES CALI KCALA CHCI | OM. | 6.[M | 6 [W.| GiM. | G.]w. | G.] M. 
Kraków . . . 10 | 30 | rano 5 | 35 ||| Przemysł. . . . . . .| wieczór | 8 | 15 7| EE | E 
Bierzanów, « « . « « « . 10 | 44 | 10 | 45] 5 | 54 | 5 | 57 ||| Żurawica . . . . . . . 8 |31 | 8 | 32 SS] SOSEN SO 
Podłęże, . - « «+ 2 +. 1 — |1 2] 6/17 6 | 20 Radymnmo..«.. . . . | 9 1 9) 5 TRE SSE STON 
IA czt wa i e zła A 11 | 17 | 11 | 17 6 | 40 6 | 4t JaroBAW i teer aiis 9 | 33 9 | 43 ka E | jara 
Bochnia ZEE CIE A. 11 | 32 | 11 | 37 7 1 7 9 a E A INRE 10 | 13 || 10 | 23 Ea MU). zg, 5 a 
| pala BA, „1MISICE M sag | ETWA | W) LJ] Zańone O. 11 PTY M'| 75 IG S1ORO DRE E 
ogumiłowice.. - « « « . 12 | 29 | 12 | 30| 8 | 19 | 8 | 21 ||| Rzeszów .. . . . .. 11 | 37 | 11 | 45 Ład. | 25 
BEBÓWO 4h, zoolsotoć 12 | 42 | 12 | 50| 8 | 35 | 8 | 46 || Trzciana . . . . . . . 12 | 13 | 12 | 14 Po Eea is d 
Czarna TET RET S 1 | 22 1 | 23 9 | 28 9 | 30 Sędziszów © « . . . . 12 | 36 | 12 | 44 3 | 23 3| 29 
E AA IE: 1 1 1)|41)| 2)|.1)] 9 | 53 | 10 | 3 ||| Ropczyce . » « . o oio tii | 1) 1 3 | 45 | 3 | 46 
Ropczyce. . . . « « « . 1 1 2)|21)| A 22] 10 | 28 | 10 | 30 || Dębica . . .... . .. 1 |25 | 1 4|11]| 4/21 
Sędziszów . . « « « « » » 2 2 2) 34 2 | 38 | 10 | 46 || 10 | 56 OzarnE 81079 70 0077039 2 8 2 4 | 43 | 4| 45 
a 4 Ż0 8 23 rod 2 2 2 |55 | 2 | 56] 11 | 19 | 11 | 21 || Tarnów - . . ..... 2 |53| 3 5|2 | 5 | 40 
RzeSZÓW . . « « -« « . : 3 3 3 | 18 | 3 | 26] 11 | 51 | w połud || Bog miłowice . . , . , 3 |23| 3 5| 55 || 5 | 56 
łepek 1 PIWA 3 4 CHWILE M 2 al KĘDKĘ — a T DE DO 306 02 1. 4 3 4 6 | 34 6 | 42 
Przeworsk « « « « . » + 4 4 4 |28| 4127] — | — | — | — || Bochnia. . . . . . .. 4 |34| 4 EB |7 % 
Jarosław „ . .« « « «s» + 5 5 4)58]| | =f<=|— | ZJ JJ płaj,. « « « »':.,, 5|—| 5 7| 33l 4 | a 
f andan sie Ameya 5 6 5|23| 5 | 25 | — | — | — | — || Podłęże . -« . . . .. 5 |20| 5 T| 53| 7 | 56 
NEuWłOG aO 4-2 6 6 5 | 49| 5 | 49| — | — | — | — ||| Biorzanów s .. . . 48 | 5 8 | 16| s | 20 
Przomyśl . . . . - 6 7 6 po pořad. | — | — | — | — Iil Kraków . . . . . .. 15 |_r 8 | 40 | wieczór 
z Krakowa a Wieliczki z Niepołomice z Wieliczki 
do Wieliczki čo Niepołomic do Wieliczki do HMrakową 
— a = = =; z = wear =— r a P 
Pociąg mieszany Nr. 23. TS Pociąg mieszany N. 24 Pociag mieszany. Nr. 25. Pociąg mieszany Nr.ż6 
Przy- || 7 T Przy- | Od- Przy- Od- | ki "A anro m 
Stacya | ei Stacya jazd | jazd Stacya (dosa | ja Stacya jana | jasa 
, G. m CN 4 « padme, mdi na |Gm. |© m. o R 
TAKÓW o « « « 4» 00 0 0 rano PIeliCZkA « « 2 «a 4 46 po poł. | 1/30 [Niepołomice . . . „ „ , .,, popoł.| 3|10| Wieliczka « * * * « . , , AAEE a [= 
Bierznów . . . . . . „| zjaż| 7|45|Bierzanów, ... .-.. 111 ooo lok śzleałcmolceh w nuż 3|20| 3 |27|Bieranów + * * > +... . Er red om 
AENEA | >. UC, 8|—| rano |Podłęże. . . . . «....... 2/10| 2|15|Bierzanów - « . |... 3151| 3 |54| Kraków AWS |) >< sie 
Niepołomice. . . - « « « 2 | 25 || po pol. [Wieliczka + « s. „,„ . ,, | 4| 9 | po poł. | ù 


UJ WWW” ZA G Mo 


Pociąg mięszany Nr. 1 zostaje W związku z pociągiem z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szezakowy, Granicy. 


4 Nr. 2 
osobowy Nr. 8 
» Nr. 4 , 
ociągi N. 24 i 2 


» 
» 


» 
H 


N 
N 


» 
Mięszane p 


do Wiednia, Berna, Pesztu, Oło 


n 
z Wiednia, Berna, Pesztu, Oło 


KU 


muńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 
muńca, Opawy, Bielska, Granicy. 


» y% do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, OPawy, Bielska, Szczakowy. 
5, odchodzą według potrzeby. 


(1096. 5) 


Od C. k, uprzywii. galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


smiana ciepła 
E stan Zjawiska | 
DATA e od do 

Ta 90 | nachodni slady TOT 

1 93 wschodni » ogoda z ohmurami — 2'0 
8| 6| 24 48 | +10 76 zachodni __„ r T $ 

223 81 | Fre 77 A - pochmurno l 

1023 41 30 75 5 » $ OF |-4 9 
9,622 43 28 83 £ i 4 deszez | 


— o of francuskićj, 


Kapelan prywatny. 


Kapłan obrz. łac, życzy sobie w tćj kategoryi przy- 
jąć posadę W obywatelskim domu; nawiasowo oraz może 
udzielać nauki historyi polskićj, zasady mowy polskićj, 
Jakotóż zająć się może założeniem lub u- 
trzymaniem w porządku Biblioteki domowój. 

Bliższa wiadomość w Księgarni JMci P. Jabłońskiego 
we Lwowie. (1194-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


